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Nareszcie bohaterski 
śląski wracasz na łono swej Ma- 
cierzy — Polski! Wracasz do Pol- 
ski, która do ciebie wyciąga mi- 
łosne ramiona. Po 600 latach nie- 
weli, katowskiego znęcania się 
nad Twoją duszą i ciałem, wy- 
właszczany, wynaradawiany, —pa 
6 wiekach, ludu, Ty, któremu 
ciągle złowrogo syczały gadzino- 
we słowa żaudarmów pruskich. 

„Ty jesteś Niemcem*— grom- 
ko krzyknąłeś, tak z całej piersi: 
„Nie! nigdy! my lud- piastowski! 
Aż do ostatniej kropli krwi nie 
damy wam dusz i ziemioy naszej!“ 
Nie daliście bohaterzy!! A gdy 
wybiła ostatnia godzina, zjedne- 
czeni w jedną żelazną moe du- 
cha i serea, chwyciliście w dło- 
nie wasze oręż, Poszliście w bój 


krwawy, ostatni, w bój straszny 


~ choćby na 


M 


zatracenie... I... 
zdzierżyliście! /dzierżyliście, da- 


dąc obfita daninę krwi waszej i | 


Wznosi 
Cześć Ci, Ludu Piastowy!* Po |i zawołał: 


mienia, Niedawni niewolnicy — wy- 
azliście wolni — zwycięzcy..! Ca- 
ła Polska, jak dłaga i szeroka, 


okrzyk w tej chwili: 


E krod cześć! E-ski. 


ludu | 


300 mk. = CENY OGŁOSZARŃ: 


druga — piąta 75 mk., następne 60 mk., 


Górny Śląsk do Polski. 


Przejęcie Górnego Śiąska stało | wojsko granicę i udało się w kierunku 
się wreszcie faktem dokonanym Woj- | Katowic. Po drodze witały polską 
ska polskie wstąpiły już na dawną | armję tłumy ludności, okazując swą 


ziemię piastowską pod dowództwem | 
jenerała Szeptyckiego, witanego owa- 
cyjnie przez nieprzeliczone tłumy, | mi i orłami polskiemi. 
przez władze polskie, duchowieństwo | Rynek w Katowicach zgromadził 
i młodzież szkolną. Na byłej granicy | przedstawicieli władz, delegacje, przed- 
między Szopienicami a Sosnowcem | stawicieli prasy z całej Polski, repre- 
odbyła się ta niezwykła uroczystość zentacje hallerczyków, oddziały pom 
w dniu 20 czerwca. Pierwszy powitał | wstańców, banderje chłopskie i woj= 
jenerała Szeptyckiego wojewoda ślą- | sko polskie. Ks. prob. Kubina od- 
ski Rymer, zaznaczając, że wita woj- | prawił polową mszę św., podczas któ- 
pa polskie, jako ostoję państwowości rej śpiewano hymn narodowy. Po na” 
| polskiej, która przygarnie umęczony | bożeństwie przemówił silnie wzruszo- 
| 600-letniq niewolą lud polski. W od- ny poseł Kortanty, wyrażając wielką 
powiedzi jen. Szeptycki radość z chwili obecnej, wspominając 
żył hołd ziemi zasługi dawnych pracowników śląskich 
| dowi (orkiestra wojskowa odegrała | i zapewniając rodaków, pozostają- 
| hymn narodowy), następnie złożył cych jeszcze pod jarzmem  pruskiem, 
| hotd poległym bohaterom tej ziemi | że Polska o nich nie zapomni. Po 
za zjednoczenie z Polską (muzyka | mowie Korfantego powstańcy ofiaro- 
odegrała marsz żałobny), wreszcie | wali jener. Szeptyckiemu olbrzymi 
wyraził nadzieję na szczęśliwą przy- miecz, długości 1 m. 80 c., wykuty z 
szłość (orkiestra odegrała „Rotę”). | żelaza. Po krótkiem podziękowaniu 
Ta chwila wywarła głębokie wrażenie. powstańcom jen. Szeptycki w pię- 
Potem przemawiał ks. prałat Kapica | knych słowach odpowiedział posłowi 
składając dzięki Bogu, że opadły kaj- Korfantemu, oświadczając, że wojsko 
| dany, wyrażając radość, że nastąpiło polskie nie znalazłoby się na rynku 
| zjednoczenie, życząc blogosławieństwa katowickim, gdyby nie lud górnoślą- 
ziemi śląskiej i całej Polsce. Po od- | ski oraz ofiarna działalność jednostek, 
powiedzi jenerała Szeptyckiego inwa- pracujących nad uświadomieniem naro- 
| lida - powstaniec przerwał symboli- | dowem. „A ten - mówił jenerał - któ- 


radość, czego dowodem były domy 
°| ubrane kwiatami, zielenią, chorągwia- 


| 
| 
| 


naprzód zło- 
górnośląskiej i jej lu- 


czny łańcuch, zagradzający drogę | remu się ta zasługa w pierwszym 
„Gińcie kajdany!* Po trzech rzędzie należy, jest poseł Korfanty 
wystrzałach armatnich przekroczyło | (huczne brawa publiczności). Te kwia- 


p w 
PierwsBa str.— sa wiersk jednoszpaltowy lub jego miejsce 120 mk, 


Nekrologi m. 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 15 marek za wyras, 
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ty, któremi  obsypywaliście wojsko, 
należą się nie nam, lecz powstańcom, 
którzy polegli, jako bezimienni boha- 
terowie, znani nieraz jedynie w swo- 
jej wsi. Splećcie wieńce z tych kwia- 
tów i złóżcie je na grobach bohate- 
rów. Jako symbol biorę jeden z tych 
kwiatów i rzucam pod nogi Twoje, 
Panie Pośle*. Rozległy się entuzjasty- 
czne okrzyki długo nie milknące, po- 
czem nastąpiła defilada wojsk. 

Wród przemówień zasługuje je- 
szcze ne uwagę, to które wygłosił po 
prezydencie m. Katowic, dr. Górniku, 
przewodniczący rady miejskiej, lekarz 
dr. Reicher, mówił po niemiecku, za- 
pewniał, że Niemcy tutejsi zastosują 
się do nowych warunków i jako lo- 
jalni obywatele oddają do dyspozycji 
nowemu państwu całą swoją wiedzę 
i chęci do pracy; że chcą współpra- 
cować rzetelnie z polskimi obywatela- 
mi i sumiennie dążyć do odbudowy 
skołatanego wojną Górnego Śląska, 
spodziewając się od rządu polskiego 
obrony, bezpieczeństwa publicznego, 
utrzymania prawa i porządku. Jenerał 
Szeptycki odpowiedział również po 
niemiecku i oświadczył, wojsko 
polskie i dla nich przynosi spokój 
i bezpieczeństwo, spodziewając się od 
nich poszanowania prawa i autorytetu 
władz polskich. 

Po południu 


że 


wojewoda Rymer 
przyjmował jenerała Szeptyckiego i 
wyższych oficerów, oraz oficjalnych 
gości śniadaniem, O godzinie 5-tej na- 
stąpiła zmiana warty głównej na Ryn- 
ku. Wartę powstańców, ustawioną tam 
poprzedniego dnia, po wyjściu Francu- 
zów z Katowic, zmieniło obecnie 
wojsko polskie. Zmiana odbyła się w 
sposób nader uroczysty. 


Tak rozpoczęto przejmowanie 


Śląska. Wojska polskie w określonych | 


zgóry terminach będą posuwać się 
dalej, zajmując stopniowo przyznany 
nam obszar. 


Z SEJMU. 


Stosownie do życzenia Naczel- 
nika Państwa Sejm większością gło” 
sów uchwalił wyjaśnienie punktu 3-go 
Małej « Konstytucji w następującem 
brzmieniu: „Wyrazy: „Naczelnik Pań- 
stwa powołuje* i wyrazy: „na podsta- 
wie porozumienia z Sejmem* inter- 
pretuje Sejm w ten sposób, że ini- 
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cjatywa w wyznaczeniu. premjera na- 
leży z reguły do Naczelnika Państwa 
i że z braku propozycji Naczelnika 
Państwa lub zgody Sejmu Ustawoda- 
wczego, względnie organu przez Sejm 
regulaminowo ustanowionego, ten organ 
| większością głosów desygnuje premje- 
ra. Rząd powołany przez Naczelnika 
Państwa staje przed Sejmem celem 
uzyskania votum zaufania, Sejmu.“ Zo- 
stało więc wszystko po dawnemu, gdyż 
zachowano najwyższą władzę przy 
Sejmie, a jedynie zrobiono ustępstwo 
w nazwie, zamiast bowiem dotych- 
| czasowego Konwentu Senjorów, który 
| w czasie przesileń radził nad wyborem 
| prezydenta ministrów, powołano obec- 
| nie Komisję Główną, kierującą się te- 
| mi samemi zasadami i składającą się 
| przeważnie z tych samych osób. Na- 
suwa się tedy pytanie, poco zrobiono 
przesilenie rządowe, którego skutki 
| dla kraju są wprost nieobliczalne? 
| Wobec powyższej uchwały mógł Na- 
| czelnik Państwa, niezadowolony z po- 
gek rządu i mający po kilku 
atach wątpliwości, co do formowania 
rządu, mógł wyznaczyć kogoś na pre- 
zydenta ministrów, jednak z tego pra- 
wa nie skorzystał, a wobec tego za- 
brała się do dzieła Komisja Główna 
| Większość oświadczyła się za powie- 
| rzeniem sformowania gabinetu p. Ste- 
fanowi Przanowskiemu, b. ministrowi 
przemysłu i handlu. Zdawało się, że 
zakończy się wreszcie ta kompromitu- 
| jąca nas przed Światem swego rodza- 


zgłosiła nagły wniosek o „niekonsty- 
tucyjnym wyborze obecnego rządu“, 
p. Witosa, która w Komisji 


i a partja 
| należała do większości, zażądała usu- 
| nięcia ‘kandydatury p. Skirmunta na 
| ministra spraw zagranicznych. Wobec 
| takiego stanowiska grup lewicowych i 
| ludowcowych p Przanowski zrzekł się 
misji tworzenia gabinetu. Przesilenie 
zatem trwa dalej, a odpowiedzialność 
| obecnie ponoszą przedewszystkiem pia- 
| stowcy. Można się domyślać, że so- 
| cjaliści i ludowcy chcą nie dopuścić 
| do utworzenia rządu przez Sejm, któ- 
ry chcieli ograniczyć w prawach, a 
| cały kierunek powierzyć Naczelnikowi 
| Państwa, gdyż spodziewają się, że na 
tem wyszłyby dobrze ich partje i dla- 
tego używają rozmaitych wybiegów, 
nie bacząc na krzywdę czynioną kra- 
jowi. 
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ju anarchja, lecz niestety stało się. 
inaczej. Lewica wypowiedziała się | 
przeciw p. Przanowskiemu, a nawet | 
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Z posiedzenia Sejmiku Powiatowego. 
(dokończenie) 

Z kolei rzeczy wzięto pod obra- 
dy sprawę regulaminu Komisji opieki 
społecznej. Regulamin, ujęty w 19 art., 
opracowany przez Komisję opieki spo- 
łecznej, po odczytaniu przez sekreta- 
rza p. Kosińskiego, jednogłośnie 
uchwalono. Punktem ósmym było za- 
stosowanie regulaminu do wszystkich 
urzędników Sejmiku. Sprawę powyż- 
szą referował p. W. Marczewski i po" 
dał do wiadomości członków Sejmiku, 
że urzędnicy wydziału drogowego 
łącznie z personelem szpitala Św. 
Aleksandra zwrócili się do Wydziału 
Powiatowego z prośbą o zastosowanie 
do nich statutu służbowego, który zo- 
stał uchwalony przez Sejmik dla 
urzędników Wydziału w dniu 25 lutego 
b. r. Ze swej strony Wydział powia- 
towy występuje z wnioskiem do Sej- 
miku, aby statut służbowy zastosować 
do personelu szpitalnego, a więc le- 
karza, felczera i intendenta, jak ró- 
wnież i do kancelistki wydziału dro- 
gowego. Następuje po dyskusji głoso- 
wanie i wniosek Wydziału powiatowe- 
go 25 głosami przeciwko 12 i przy 6 
wstrzymujących się od głosowania 
odrzucono. Natomiast wniosek p. Í. 
Drożdża, aby statutem objąć kanceli- 
stkę Wydziału drogowego, 
i intendenta szpitalnego, zaś do leka- 
rza zastosować statut, jednak bez za- 
bezpieczenia emerytalnego, uchwalono 
39 głosami przeciw 4. Następnym 
| punktem obrad było uzupełnienie sta~ 


felczera 


| tutu o podatku od piwa, który jedno- 
| głośnie uchwalono w treści następu- 
jącej: paragraf 4 statutu podatku od 
| piwa na rzecz Sejmiku, uchwalony w 
| dniu 9 marca b.r., uzupełnić następu- 
| jącą uwagą: Przy wywozie z powiatu 
| Radomskowskiego piwa, obłożonego 
| podatkiem komunalnym, przyznaje się 
| całkowity zwrot pobranego przez Po- 
| wiat Zw. Komunalny podatku pod 
| warunkami oznaczonemi w przepisach 
| wykonawczych. W związku zaś z po- 
| wyższą uchwałą Sejmik następnie po- ' 
> uzupełnić również: par. I. 
statutu w następujący sposób: Od 
| wszelkiego piwa i porteru krajowego 
į i zagranicznego, obłożonego rządową 
| akcyzą, pobierany będzie przy wwozie 
| do powiatu naszego podatek na rzecz 
| Sejmiku w wysokości jedna marka 25 


8 27. 


fen. od litra piwa i porteru krajowego 
i 2 marki 50 fen. od litra piwa 
i porteru zagranicznego. Dziesiąty 
punkt obrad obejmował uchwalenie 
kredytu kupno konia, bryczki 
i uprzęży oraz na utrzymanie konia 
Po odczytaniu przez p. 
lekarza po- 


na 


i furmana. 
Przewodniczącego pisma 
wiatowego wywiązała się dość oży” 
wiona i długa dyskusja, w rezultacie 
czego proponowany kredyt w kwocie 
750,000 mk. na kupno» konia i t p. 
został odrzucony. W końcu na wnio- 
sek p. Maciąga Sejmik jednogłośnie 
powziął następującą uchwałę: do wy- 
jazdów służbowych lekarza powiato- 
wego do gmin, celem sprawowania 
nadzoru sanitarnego, oraz sprawdze- 
nia stanu epidemji, zainteresowana 
gmina winna wysłać po po- 
dwodę. W razach nagłych lekarz po- 
wiatowy może korzystać z konia, 
znajdującego się w szpitalu, lub konia 
inspektora samorządu gminnego. Na- 
stępny punkt obrad obejmował spra- 
wę udzielenia zapomogi T-wu nad 
ociemniałymi w sumie 25 tysięcy mk., 
którą to kwotę na rzecz wspomniane” 
go T-wa Sejmik jednogłośnie uchwa- 
lit Ostatnim punktem obrad były 
wnioski p. Sikorskiego w sprawach: 
1) wystąpienie do odpowiednich 
władz o cofnięcie zarządzenia wyda- 
nego co do uprawy tytoniu; 2) aby 
sołtysom wpłacającym podatki do ka- 
sy akarbowej personel kasy ułatwił 
możliwie najszybsze załatwienie, 
tak jak się dziś praktykuje, że sołtys 
musi wyczekiwać po 2 i więcej go- 
dzin, co zakrawa wprost na lekcewa- 
żenie; 3) aby Urząd podatkowy ry- 
czałtowo ujął podatki, gdyż nakłada= 
nie podatków co pewien czas wywo- 
łuje zrozumiałe rozgoryczenie platni- 
ków - zaś gminę naraża na ciągłe 
rozkładanie podatków i zarządzenia 
ściągania. Powyższe wnioski Sejmik 
jednogłośnie uchwalił Wniosek p. Ró- 
życkiego, aby drzewka owocowe, ro- 
snące przy szosach, wydzierżawić, 
również uchwalono. Na tem posie” 
dzenie Sejmiku zakończono. 
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Wybór burmistrza. 

Z 45 minutowem 
zagaił posiedzenie vice-burmistrz p. 
| Sarankiewicz. Po odczytaniu protoku- 
łu poprzedniego zebrania i stwierdze- 
niu obecnceści 23 radnych na sali 
| przystąpiono do wyboru burmistrza. 
Imieniem grupy Stowarzyszenia wła- 
Ścicieli nieruchomości radny M. Świ- 
derski wystawił kandydaturę na bur- 
mistrza p. Jana Szwedowskiego. Ra- 
dny Karmański wystąpił z opozycją 
tej kandydaturze, składając 
| piśmienne oświadczenie, iż dawny za- 
| miasta, w skład którego wcho* 


$ 


| przeciw 


dził i p. Szwedowski miał „jakoby“ 
wytoczoną sprawę sądową i „rzeko- 
mo“ amnestja miała tylko ją umo- 
rzyć i dlatego radni z listy M 8 glo- 
sować na tego kand. nie będą Zgła- 


| sza natomiast kandydaturę na burmi- | 


| strza p. Strzembosza, przytacza jego 
desk z kadzidłem hymnów po- 


| chwalnych. Radni: Bugajski — Haze, 
| Chorowicz i enperowiec Malasiewicz 
oświadczyli, że z różnych względów 


nie będą. 


borczych, po obliczeniu okazało się, 
iż p. Jan Szwedowski otrzymał 13 
| głosów, p. Strzembosz 3 gł. i pustych 
5 gł. - Przewodniczący ogłasza, wy- 
bór burmistrza p. Jana Szwedowskie- 


| go prawomocnym. Galerja hucznemi 
| oklaskami powitała wybór nowego 
| burmistrza. 


Pozostał wybór 3-ch ławników, 
Po przerwie 10- minutowej radny 
Wajnberg oświadcza, by wybór ławni- 
ków odłożyć, uzależnia on stanowisko 
radnych z 3 4 od oświadczenia progra- 
mu działalności przez nowo-wybranego 
burmistrza. Vice-burmistrz jest za wy- 
borem, ze względu, że obecne pro” 
wizorjum zarządu magistratu idzie na 
szkodę miasta. Radny Malasiewicz go- 
rąco przemawia za uskutecznieniem 
wyborów, choćby siedzieć jeszcze kil 
ka godzin nad tem. Radny Lenk po- 
piera p. Mal. i oświadcza, że praco- 
wnicy magistraccy czekają na pensje 
już zgórą cały miesiąc, z tych wzglę- 
dów należy dziś powołać ławników. 
RadnyChorowicz robi porównanie skła- 
du Rady M. do Sejmu, który 
jest w stanie stworzyć większości 
i tem samem wyłonić gabinetu, je- 


też nie 
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posiedzenie Rady miejskiej. 


opóźnieniem | 
| lub też składali puste kartki, przez 
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| choćby przyszło siedzieć ` całą- noc. 
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jest za wnioskiem p. Malasiewi- 


cza. Charakterystyczne, że ci radni, 
którzy w. wyborze burmistrza i wice, 
oświadczali, że głosować nie będą, 


co wybory  prezydjum przewlekały 
się niepotrzebnie, -obecnie nalegają 
„dla dobra miasta* powołać ławników, 


Po przemówieniu radnych: R. Najkro” 
na, Rozenblata i adw. Polanowskiego 
postanowiono większością - wybory ła- 
wników odłożyć do wtorku d. 29 b.m. 
Na wniosek radnego Katuszewskie- 
| go zdecydowano odłożyć również wy- 
| bór komisyj do różnych działów ma- 
| gistrackich. 
| Na tem posiedzenie zakończono: 
| 


* * 
* 


Ze wszystkich stron zapytywano 
nas, dlaczego przed wyborem burmi- 
| strza miasta nie zabieraliśmy głosu, 
| omawiając lub zachwalając tę lub in- 
| ną kandydaturę. Otóż zaznaczyliśmy 
| niejednokrotnie już na wstępie wybo- 
rów, iż stanowisko nasze jest bez- 
| stronne, chcemy i pragniemy tylko 
| widzieć na tem miejscu dzielnego 
| człowieka, któryby ster miasta umiał 
| dzierżyć tak, jak tego dobro i rozwój 
| naszego grodu wymagają. Wybór padł. 
Burmistrz miasta Radomska wybrany. 
Ponieważ przy omawianiu kandydatu= 
ry na burmistrza słyszeliśmy na Ra- 
| dzie głos p. Karmańskiego (z listy JE 
| 8), iż jakoby wystawiony przez wła- 
| ścicieli nieruchomości p. Jan Szwe- 
| dowski nie zaznaczył się dodatnio w 
| mieście, uważamy za stosowne omó- 
| wić jego dotychczasową pracę, dokona- 
| ną na naszym gruncie. 
| Nie dziwimy się że p. Karmań- 
Í ski niewiele. wie o pracy p; Jana 
| Szwedowskiego, bo na początku woj- 
| ny wyjechał wraz z innymi z miosta 
i wrócił wówczas, kiedy już kolej by- 
|ła w rękach polskich, a więc przez 
długi czas daleko był od tego miasta, 
które obecnie tak serdecznie kocha; 
| drugi radny z tej listy nie zna jeszcze 
dokładnie stosunków miejskich i nie 
możę wiedzieć, kto i co dla tego 
miasta zrobił; z poza Rady, 
znany „doradca“ p. Juljusz, dziś że- 
lazny akademik, wówczas, kiedy p. 
Szwedowski dzień i noc. ślęczał nad 
| dobrem miasta, to on uchodził w 
| mieście z wyglądu i manier za podej- 
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rzenego szlifierza bruków i to tak. 
jaskrawo, że  żandarm Czarnecki 
chciał go indagować, ale dopiero 
energiczna interwencja ówczesnego 


komendanta Straży Obyw., p. M. Świ- 
derskiego, oswobodziła tego pana z 
opresji, więc chyba należytej oceny 
pracy społecznej od takiego wówczas 
głośnego młokosa spodziewać się nie 
można. Sprawiedliwość wymaga, aby 
oddać każdemu, co mu się należy 
i dlatego przypomnieć musimy te 
ważne momenty z historji ostatnich 
lat, na których wapomnienie nieje- 
dnym włosy dębem stają. Przede- 
wszystkiem kiedy Moskale robili mo- 
bilisację w Piotrkowie p. Jan Szwe- 
dowski pierwszy podał myśl wyjazdu 
trzech specjalnych delegatów (Katusze- 
wskiego, Świderskiego i Nowackiego) na 
samochodzie p. Ciesielskiego, w celu 
uświadomienia braci— rodaków, by do 
wojska rosyjskiego nie szli. Proszę 
sią zapytać p. F. Ościka, wielu, już 
zapisanych -do pułków i przeznaczo- 
nych do różnych miejscowości w głąb 


Rosji, wróciło dzięki temu do swoich i 
_ chat. Oni, w 


liczbie kilkudziesięciu, 
pò dziś dzień mają wdzięczność dla 
tych, którzy ich od poniewierki i prze- 
lania krwi dla sprawy nam wrogiej 


- uchronili. Następnie w ostainim mo- 


kiedy już Niemcy byli na 
odważył się p. Jan 
Szwedowski, łącznie z p. M. Świder- 


skim, wyjechać końmi do Piotrkowa, 


mencie, 


aby jeszcze wydusić od gubernatora, 


rosyjskiego zrabowane pieniądze z ka- 


sy miejskiej — | wydusił. 


 stką pozostał, broniąc mienia 


W momencie dla miasta najkry- 
tyczniejszym, na wstępie okupacji, kie- 
dy cały Komitet Obyw. rozsypał sią 
ze strachu i opuścił miasto, on z gar- 
publi- 


 cznego, narażając się na szykany na- 


wanie łącznie z pp. inż. 


jeśdźców, a w końcu na przyareszto- 
Kosteckim, 


Fr. Oczkowskim. A należy też podać 


9 


kładnikiem u wojska 


objęcia kolei przez 


do wiadomości p. Karmańskiemu, że 


za tę kolej, z której on miał i ma 
utrzymanie, był p. Szwedowski razem 
z kom. Straży p. M Świderskim za- 
niemieckiego, 
które chciało mieć pewność, że w 
przeciągu 48 godzin, t. j. do czasu 
Niemców, wszy” 
stkie objekty będą w tym samym sta- 
nie. Pomijamy tu różne drobne fakty, 
które jednak w następstwie groziły 


| nieraz śmiercią, jak przechowanie w 
| cegielni kilkunastu skrzyń 
| karabinowych, parę skrzyń kul arma- 
| tnich, kilkanaście karabinów i t. p., 
| które to przedmioty doczekały się 
| wojsk polskich. Mime trudnych wa- 
runków i zupełnego zastoju finanso- 
| wego rozpoczął p. Jan Szwedowski 
| roboty i tak: wyregulował rzeczkę Ra- 
| domkę, nawiósł cały teren Często- 
| chowskiego placu, który dziś jest 
| ozdobą miasta, (szkoda tylko, że nie 
| miasto, -a inni ciągną zyski z tego). 
| drogi wyrównał, ogrodził plac przed 
kościółkiem áw. Marji Magdaleny, 
zorganizował razem z innymi w r. 
1914 w Resursie Rzemieślniczej ta" 
| nią kuchnię, która naprawdę dała 
| biednej ludności rzeczywistą pomoc, 
| ale o tem rzekomi obrońcy dzisiejsi 
| robotników nie wiedzą, bo ich tu 
nie było jeszcze, jeździł parę 
do Lublina do jener. - gubern. austrja- 
ckiego w sprawie zatwierdzenia 
nów elektrowni miejskiej, 
nych przez niezapomnianego działa- 
cza inż. Kosteckiego, którą ukręcili 
| niestety niektórzy, dzisiejsi 


Oopracowa- 


| bo bez 
| bez żadnych obciążeń kieszeni oby- 
wateli miasta. To też 
że p. Jen Szwedowski cieszy się do- 
brą opinją w mieście i okolicy i dla- 
tego najpoważniejsze Instytucje, jak 
Straż Ogniowa .i T-wo Rzemieślnicze, 


powołały go na zaszczytne stanowisko | 


że w innych 
jako 


prezesa pomijając już, 
organizacjach pracuje wydatnie, 
członek zarządu. 

Ludzie poważni, którzy własnami 
oczami patrzyli na jego pracę po- 
żyteczną, a cichą są dla niego z ca- 
łem uznaniem i na ich poparcie liczyć 
zawsze może. Jeśli uczciwa i bezinte- 
rasowna praca społeczna w oczy ko- 
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nabojów | 


N 27. 


Trzecie posiedzenie Rady Miejskiej. 
Wybór ławników i różnych komisyj. 


Obrady naznaczone na godz. 8 
wiecz. Z uderzeniem zegera galerja 
szybko się zapełniła. Za chwilę.a już 
miejsc absolutnie niema. W tym cza- 
sie wyczuwa się pewne zdenerwowa- 
nie pośród klubów. Narady klubowe 
widocznie nie skrystalizowały zdecy- 
dowanych posunięć, skoro przewleka- 


ją się do godz.'9 minut 15. Porządek 


| nego 
| Szwedowskiego. 


wybory ławników i 
vice-burmistrz p. 


obrad obejmuje 
komisyj. Wreszcie 
Sarankiewicz 
stwierdziwszy nieobecność 2 radnych 
i nawiązując do poprzedniego zebra- 
nia Rady Miejskiej, wita nowowybra” 
w osobie p. Jana 
Radny p. Warwasiń- 


otwiera posiedzenie 


burmistrza 


ski zgłasza nagły wniosek w sprawie 


|| 
razy | 


uczczenia doniosłej chwili połączenia 


| G. Śląska i wysłania depeszy do wo- 


pla- ` 


jewody śląskiego Rymera. Wniosek 
jednogłośnie wśród burzy oklasków 


' zostaje uchwalony. Za chwilę vice-bu- 


„działa- | 
| cze”, - i to wszystko było robione 
prawdziwym sposobem gospodarczym, | 
zaciągnięcia grosza długu I | 


nic dziwnego, . 


| 


| 


| 
| 


rmistrz p. Sarankiewicz odczytuje 
treść depeszy, która brzmi dosłownie: 


Hiatowice — Górny Śłąsk. 
Wojewoda Rymer. 
Nowo wybrana Rada Miejska 
starego polskiego Radom- 
ska, rozpoczynając swą działalność, 
śle ludowi Górnego Siąska, który 
wiernie trwał przy swej polskiej 
mowie i dzielnie całe wieki bronil 
prastarej polskiej dztelnicy przed 


miasta 


nawałą gasrmanizmu, swoje słowa 
esci dt usmania. Rada Miejska 
przejęta radością, oraz powagą 


wielkiej historycznej chwili prosi 
Pana Wojewodę jej uczucia rako- 
munikować Radzie Wojewódzkiej 
Górnego Sląska w uroczystej chwi- 


goś kole, jest to znak, że sam zwykł | li przyłączenia Górnego Sląska do 


innemi chodzić drogami. 
pewni że poważna część inteligencji, 
której przedstawicielem ma być p. 
Karmański, nie solidaryzuje się z je- 
go postępowaniem na Radzie Miejskiej, 


| 
| 


Jesteśmy | Macierzy Polskiej. 


Burmistrz: Sewedowskt. 
Vice-burmistrz; Sarankiewica. 


>, wadzi tej depeszy znów 


burza oklasków. Zabiera głos bur- 


a nawet oburza się, twierdząc, że | mistrz p. Szwedowski, dziękując za 


nadużył jej zaufania. 


* * 
* 


I 
į 


wybór i zaufanie. W dość obszernem 
i niepretensjonałnem przemówieniu 
zapoznaje panów radnych z progra- 
mem swej działalności, wymienia rzu- 
cającę się w naszem mieście braki z 


dziedziny gospodarczej i zwraca się 
do panów radnych z gorącym apelem, 
aby pod hasłem „dla dobra miasta i 
jego mieszkańców" rozpocząć inten- 
sywną pracę bogatą w  nejwydatniej- 
sze plony. W zakończeniu apeluje do 
panów radnych, aby wszystkie żale 
I pretensje, wynikłe z racji walk przed- 
wyborczych, zostały zaniechane | za- 
pomniane z chwilą dzisiejszą ¿Po 
przemówieniu burmistrza zabiera głos 
Fadny  Chorowicz  (soc.) i stawia 
Wniosek, aby przemówienie burmi= 
strza poddać dyskusji. 
mują wnioskodawcę radni socjaliści: 
Lenk, Cygankiewicz í Katuszewski z 
klubu narodowego, co wywołuje u 
Większości radnych pewien odruch 
niesmaku. Wniosek, wzięty pod głoso- 
Wanie znalazł poparcie wraz z wnio- 
skodawcą 4 radnych, wobec czego 
upadł Zbliża się moment wyboru ła- 
Wników i z tego tytułu rozwinęła się 
dyskusja, prowadzona przez przyjmu= 
Jących w niej udział z nadzwyczajną 
wadą oratorską i energją, a nawet 
jak zauważył jeden z radnych z za- 
Cietrzewieniem. O toku dyskusji, a więc 
to i co mówił, szczupłe ramy nasze- 
80 pisma nie pozwalają wspomnieć 
Zarządzono przerwę 10 minutową, po 
Której przystąpiono do wyborów, re- 
zultatem których było dopełnienie 
Zarządu miasta przez wybór ławni- 
ów: pp. Warwasińskiego, Najkrona, 
i Ościka F. Z kolei przystąpiono do 
Wyborów komisyj, a więc w skład ko- 
Misji budżetowo— finansowej powoła- 
AO pp. Lenka, Karmańskiego, Choro- 
Wiczą, Filera, Bugajskiego, Polano- 
Wakiego, Niemca I Macha, a na za- 
itępców pp. Szefera, Fryca, Katusze- 
Wskiego, i Klajnera. Komisję dla ele- 
trowni tworzą: pp. Katuszewski, Świ- 
derski, Wejnberg i Cygankiewicz. Ko- 
f Misję dla spraw leśnych obsadzono 
"ża Karmańskim, Filerem, Cherowl- 
tem,  Katuszewskim,  Sowińskim, 
trzemboszem i D. i J. Rozenbauma- 
A Posiedzenie zakończono o godzi- 
S 1 minut 15 po północy uchwałą, 
oo ważniającą Zarząd Miasta do za- 
p ecia w miarę potrzeby 5 miljo- 
| Wej pożyczki na wypłacenie zale- 
aj poborów pracownikom migistra- 


* * 


* 
Trudno jednak powstrzymać się 
ra Wypowiedzenia swych wrażeń, wy= 


Podtrzy- | 
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niesionych z obrad. Dość zaznaczyć, 


| że przebieg obrad obfitował w cały 


szereg humorystyczno-komicznych pi- 
ruetów i scen wywoływanych słowna” 
mi szermierkami, które co chwila wy- 


buchały kaskadami śmiechu tak ra- 
dnych jak i galerji. Rakiety słowne, 
mające do złudzenia pozory  staszli- 


wych granatów ręcznych, godziły z 


! błyskawiczną szybkością w przeciwni- 


| ście (niezupełnie - gdyż 


ków dotkliwie. Nie pomogły nawoły- 
wania przewodniczącego, „nagroma- 
dzona od dłuższego czasu energja or- 
ganów głosowych, musiała mieć uj- 
ciąg dalszy 


| oczekiwany P. R.) Pozycję atakującą, 


lub obronną kolejno zajmowali radni 
pp. Chorowicz, Najkron, Lenk, Mach, 
Cygankiewicz i Rozenblat Zgiełk, 
wrzawa, mały tumulcik z grzmotami 
naprzemian śmiechu Tak, kto nie 
wierzy = niech przyjdzie a usłyszy. 

W zakończeniu dostało się i „Gazecie 


' Radomskowskiej', która jakoby stron- 


sprawach b. 
radnych raz 


niczo występowała w 
magistratu. Tych panów 
jeszcze zapewniamy, 
djum, ani innych świadczeń od obe- 
cnej Rady Miejskiej nie otrzymujemy 
i z całą bewzględnością i bezstronno" 
ścią, bez względu na osobistości, spra- 
wy oświetlać nadal będziemy. 


że ani subsy" 


Red. 


Ważne dla m. Radomska. 
Herby — Łęczyca. 


Z polecenia Ministerstwa Robót 
Publicznych Urząd projektów budowy 
kanałów żeglugi w Warszawie wysyla 
w najbliższych dniach do naszego po- 
wiatu swych inżynierów i techników, 
celem przeprowadzenia niwelacji i po- 
miarów tachymetrycznych dla kanału 
żeglugi na szlaku Herby—Częstocho- 
wa—Mstów—Noworadomsk— Kamińsk 
—Parzniewice — Mzurki—Pabjanice— 
Aleksandrów — Ozorków —Łęczyca. W 
związku z tem tutejszy Starosta po~ 
uczył sołtysów, aby osobom zajętym 
przy tej pracy okazywali wszelką po- 
moc, również polecił, aby sołtysi ze 
swej strony pouczyli ludność, by ta 
nie stawiała przeszkód przy wkracza- 
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niu tych osób na pola, łąki, do ogro= į 


dów i dziedzińców przy wykonywaniu 
pomiarów. 
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KRONIKA. 


Uroczysta procesja z racji Bo- 
żego Ciała odbyła się w niedzielę po 
sumie z kościoła klasztornego do oł* 
tarzy wystawionych przez: T-wo Me- 
talurgiczne, fabrykę Thonetów, praco- 
wników kolejowych i Straż Ogniową. 
Całość sprawiała wielką manifestację 
religijną, podnoszącą na duchu, a zło- 
żyły się na 
utrzymywany przez Strzaż Ogniową, 
piękne Śpiewy chóru parafjalnego, or- 
kiestra fabryki Wiinschego, wspaniale 
przybrane ołtarze i liczny udział wier- 
nych. Celebrował ks. kan. Jankowski, 
którego prowadzili pp. Karmański, 
Peyser, Mucha i Szwedowski, 

Na zakończenie oktawy odbyła 
się procesja z kościółka św. Marji 
Magdaleny do ołtarzy przy ul. Kra- 
kowskiej. Ze względu na robotny dzień 
nie było tu takiego zgromadzenia, jak 
lecz miało ona pe- 
wien urok wiejski, co niejednym bar- 
dzo się podoba. 

Egzaminy maturalne w gimna- 
zjum męskiem p. St. Niemca i żeń- 
skiem p. Chomiczówny rozpoczęły się 
19 bm. Egzaminy piśmienne, 
wspólne dla obydwu szkół, odbywały 
się na sali magistrackiej od ponie- 
działku do piątku. Obecnie prowadzo- 
ne są egzaminy ustne, które potrwają 
do środy. 
egzaminacyjnej jest p. Śliwiński, dele- 
gat Kuratorjum Łódzkiego. 

Zakończenie roku szkolnego w 
gimn. im. F. Fabjaniego odbędzie się w 
dniu 28 bm., tj. w środę. W ogłosze- 
niu, umieszczonem w Nr. 26, wkradł 
się błąd, gdyż zamiast 28 było 27 
czerwca. 

Wielki wiec poselski odbędzie się 
w kinie dziś, w niedzielę, o godz. 1 
po poł., z udziałem posłów: Brodzia- 
ka, ks. Sędzimira, Szyszkowskiego | 
zaproszonych posłów z innych okrę- 
gów wyborczych. Posłowie zdadzą 
sprawozdanie z dziełainości w Sejmie. 

Zabawa „Sokoła“. W dniu 29 
bm. odbędzie się na placu Straży Og- 
niowej przy teatrze „Kinema“ wielka 


zabawa, urządzona staraniem miejsco- | 


wego „Sokoła“. Komitet, złożony z 
druhów i druhen, przygotowuje szereg 
niespodzianek i atrakcyj dla publicz- 
ności. Mamy nadzieję, że społeczeń* 
stwo pospieszy licznie w tym dniu na 
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zabawę, aby poprzeć miejscowe gniaz- 
do Sokole. Czysty dochód przezna- 
czony na cele drużyny. 

Nowy Związek. Dowiadujemy się że ener 
giczniejsze jednostki z byłych wojs- 
kowych zabiegają had zorganizowaniem 
związku, celem którego byłoby niesie- 
nie pomocy demobilizantom it. p. 
Rzecz godna zainteresowania się szer- 


szego ogółu - tem bardziej, że  pra* 
wie- codziennie, spotykamy się 
wprost z krańcową nędzą naszych 
żołnierzy. 


Opłaty pocztowe od 1 lipca zo- 
staną podwojone, a więc na list zwy- 
kły należy nalepić znaczek pocztowy 
za 20 mk., na kartę pocztową—za 16 
mk. Polecenie listów i przesyłek wy- 
nosić będzie 30 mk. Opłaty za prze- 
kazy do 1000 mk.—20 mk., do 3000— 
40 mk., do 10.000— 100 mk., do 
50.000—200 mk., do 100.000—550 m. 
Nadesłane. 


Z kinematografu. Zdumiewają- 
cym jest postęp kinematografu w cią- 
gu paru zaledwie dziesiątków lat. Ol- 
śniewa wyobraźnię, przechodzi grani- 
cę najśmielszych marzeń. Dzisiejsze 
dzieła dramatyczne imponują zbyt- 
kowną wystawą, ruchem olbrzymich 
mas. Zdolność reżyserska doszła do 
szczytu. Kino zyskało najszlachetniej- 
sze talenty aktorskie, pociągnęło zwol- 
na wielkie i słynne w literaturze pió- 
ra. Kinematograf, zawojowawszy sto- 
lice świata, wkroczył zwycięsko do 
miast i miasteczek, zostając zarazem 
cudowną rozrywką i potężnem narzę- 
dziem oświaty tłumów. 

Zrozumiał to dobrze się orjentu- 
jący zawsze kapitał. Popłynęły na ca- 
łym świecie miljardy na podniesienie 
przemysłu kinoteatralnego. Złote i 
sztuka, podawszy sobie ręce, stworzy- 
ły takie arcydzieła filmowe jak: Joan- 
na d'Arc, J'accusse, Veritas Vincit, 
Anna Boleyn. 

Ten ostatni obraz, nad wykona- 
niem którego pracowano 7 miesięcy, 
ukaże się u nas na ekranie w dniu 
27-28 i 29 bm. To arcydzieło filmo- 
we podziwiała już Europa zachodnia. 
Niedawno kosztem olbrzymiej sumy, 
dostał się ten wspaniały obraz i do 
naszego kraju. Dla Radomska był on 
zamówiony w m. maju i ledwie dziś 
doczekaliśmy go się. Spieszmy więc 
zobaczyć ten obraz, a szczegółów do- 


| 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*— niedziela 25 czerwca 1922 r. 


wiemy się z programów, sprzedawa- 
nych przy wejściu na salę. 

„Potęga dolara". Powiedzenie 
„pieniądz to potęga* straciło obecnie 
na wyrazistości. Dziś mówi się: „do- 
lar to potęga“ i pod znakiem tego za- 
wołania odbywają się prawie wszyst 
kie ludzkie sprawy. O dolar spierają 
się z sobą narody i państwa, dołar 
jest przedmiotem zażartej walki w śro- 
dowisku cywiliżowanem, jak również 
w pierwotnych puszczach amerykań- 
skich, gdzie rozstrzyga rewolwer i nóż. 

Pod tym tytułem zobaczymy w 
sobotę i niedzielę interesujący ame- 


rykański obraz filmowy z najwybit- 
niejszym artystą drugiej półkuli D, 
Fairbanksem. 


Miljonówka. W ostatniem ciąg- 
nieniu wylosowany został N: 1,054,599, 

Przypomnienie. Izba Skarbowa 
podała do wiadomości, że w myśl art. 
50 ustawy z d. 16/VII 1920 r. o pań- 
stwowym podatku dochodowym i ma- 
jątkowym, terminy do składania zez- 
nań o dochodzie na rok podatkowy 
1922 upływają: a) dla osób fizycznych 
i spadków wakujących z dniem 1 lip- 
ca r.b. b) dla osób prawnych z dniem 
1 sierpnia r. b. 

Formularze dla zeznań wydają 
Urzędy skarbowe, magistraty i urzędy 
gminne. 

Za niezłożenie zeznań we wska” 
zanym terminie grozi grzywna do 
20,000 marek. 

Zwolnienie z więzienia. Sprawca 
erotycznego skandalu, który wywołał 
w naszem mieście zrozumiałą sensa- 
cję, R. Hauke, były zastępca starosty, 
został przez Prokuratorję zwolniony 
z więzienia piotrkowskiego do czasu 
rozpraw sądowych, za kaucją pół mi- 
ljana marek 

Odezwa przeciwko p. Rudziń” 
skiemu, jako opiekunowi i przyjacie- 
lowi żydów, podpisana przez „Włościa- 
nina z powiatu Włoszczowy* ukazała 
się w naszem mieście w zeszłym ty- 
godniu, tak mniejwięcej przed wybo- 
rami na burmistrza. Niektóre osobni- 
ki, nie lubiące jawnej roboty, podda- 
wały zainteresowanym myśl, że auto- 
rami tej odezwy są członkowie naszej 
redakcji, otóż oświadczamy, że p. Ru- 
dzińskiemu już nieraz powiedzieliśmy 
słowa prawdy na łamach gazety i za 
to ponosimy odpowiedzialność, więc 
nie mamy potrzeby uciekać się do 


pr AMO 


anonimowych odezw i używać broni, 
której chwytają się najczęściej odwa- 
żni tchórze. 
Z prasy. Ukazało się niezwykle 
sympatyczne i pożyteczne wydawnict- 
wo społeczno-wychowawcze p..t. „Ro- 
dzina*. Wychodzi co miesiąc (prócz 
lipca i sierpnia) w Warszawie, Koper- 
nika 30 I, kosztuje rocznie 3000 mk. 
z przesyłką, Jako redaktorka podpisuje 
wydawnictwo p. Marja Sadzewiczowa, 
jako wydawca - p. Stanisław Grabiń- 
| ski; Z przedmowy widzimy, że pismo 
| od początku staje na zdrowym grun- 
| cie i bardzo poważnie pojmuje swoje 
| zadanie. „Rodzina, czytamy, ma w 
| życiu społeczeństwa dwojaką rolę do 

spełnienia: 1) jako podstawowa ko- 
| mórka organizmu społeczego; 2) jako 

gniazdo, z którego wyjdzie „nowych 

ludzi plemię*. Rodzina w odradzają- 
| cej się Polsce powinna mieć ducha 
| chrześcijańskiego i być świadomą i czyn 

ną cząstkę wielkiego narodowego organi- 
| zmu, powinna być zdrowa i do zadań 
| wychowawczych przygotowana. Rodzi- 

ny polskie tak czujące i myślące po- 
| winny mieć łączność ze sobą, powin- 
| ny mieć swoją organizację, aby wspól- 
| nie szukać dróg i sposobów do zreali- 
| zowania tych postulatów społecznych.“ 


larskiego. Z prawdziwą przyjemnością 
wyczytaliśmy w zeszłym numerze wia- 
domość o powstaniu nowego  zrze- 
| szenia cechowego pp. fryzjerów i go- 
larzy, lecz z prawdziwą nieprzyjem- 
nością zaznaczyć muszę, że na wstę- 
pie pierwszej swej działalności Cech 
nowy wydał cennik, no i naturalnie 
podwyższył dość znacznie ceny za go- 
lenie i strzyżenie. Rozumiem  dosko- 
nale, iż pp. nowi mistrzowie ponieśli 
znaczne koszty organizacyjne, ale da- 


| W sprawie cechu fryzjersko - go- 
| 
f 


| Aibóg nie żądajcie, by my klienci wam 
| za to zapłacili, bo tak z waszego 
| pierwszego zarządzenia wywnioskować 
należy, zwłaszcza, żeście żadnych po” 
dwyżek pracownikom swym narazie 
nie dali, przeto nie widzę innych 

powodów do zwyżki cen. 
Mistrz szewcki. 


Choroby skórne i weneryczne 


Dr. I FAJMAN 


PIOTRKÓW, Bykowska 76. 


„QAZETA 


IEE 


„SANATOR“ 17 
Bydgoszcz. 


OFIARY 


Na gimnazjum społeczne im. F. Fa- 
bjaniego złożyli: p. D. Rozenbaum z okazji 
zaślubin najstarszej córki 5.000 mk., p. S8- 
muel Kleiner 24000 mk., p. H. M. jako 10% 
od nadpłaconej w Banku Handlowym sumy 
zwróconej mu przez kasjera p. Wolcendorfa 
10.000 mk., Firm. „K. Wünsche, H. Witte i 
S-ka” 100.000 mk., p. Alfred Kryzel umy- 
walnie do szkoły wartości około 50.000 mk. 

Ża tak obywatelskie czyny, żłożone 
na ołtarzu oświaty, serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać” składa Zarząd Rady Opiekuń- 
czej. 


DEN TY.S.7T-A 


JAN LIGĘZA 


Przyjmaję od 12 do 6 po poładnia || 


Radomsk, al. Częstochowska 9 


Dr. med. F. Gotifryd z Warszawy 


specjalista chorób gardła, uszu i nosa 


przyjmuje w Soboty od 7-—10 wieczorem, i 
w Niedziele od 10—5 po południu. 
mieszkanie tymczasowe we fabr. Kohnów. 

w Radomsku. 


okazyjnie do ANEŻdAA z całem 


Tartak Cena prarasapaa, z 


urządzeniem. 
Wiadomość w w Redakcji „Gaz. Radomskow 


thłopiec 18 lat z 3-h klasowem wy- 


kształeeniem gimnazjalnem 
przyjmie posadę subiekta w handle. Ofer- 
ty w Redakcji „Gazety Radomskowskiej". 
OK i do sprzedania ubranta męskie. 
azyjn LĄ Wiadomość w 


Częstochowska M 10. 
DZIŚ w Niedzielę 


WIGLKA ZABAWA 


na placu przy teatrze „Kinema“ 
na rzecz Straży Ogniowej. 


Listy i zapytania pod adresem 


kwiaciarni ul, | ===» 
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zmora i | GH (KAWKA [O | 

Uboczny dochód 
dla każdego praco- 
witego obywatela. 


[00.000 mk. i więcej miesięcznie 


stałego uczciwego zarobku może mieć każ- 
dy nauczyciel wiejski, pisarz gminny, or- 
ganista, wogóle każdy pracowity człowiek 
na wsi przy pozasłużbowej pracy może 
ZAROBIĆ 


EE E 


po ranae TY: ZEMKE A 


Straż Ogniowa Ochotnicza. w Radomsku. 


W Sobotę i Niedzielę d. 24 i 25 b. r. w teatrze „Kinema“ 


POTĘGA DOLARA 


Wspaniały dramat w 5=cia aktach. 
DOUGLAS FAIRBANKS w roli głównej. 


Dnia 27 -28 i 29 czerwca b. 


ANNA BOLEYN 


Wielki dramat historyczny w 6 aktach. 


| T Ro rain MZ 


| Zarząd Spółki Akcyjnej 
| Fabryki Mebli Wiedeńskich 
|  „JAKÓB i JÓZEF KOHN” 


Dr. med, 


$. Lubelski 


| zawiadamia zi dla | że w d. | (b. asystent prof. Joseia w Berlinie) 
| 11 Lipca r. b. o godz. S-ej pp. w lo- | ; 

| kalu Nr. 5 przy ul, Trębackiej Nr. 10 | ul. Kaliska 38 

| w Warszawie odbędzie się Walne | Choroby wewnętrzne, dzieci, skórne 
| Zgromadzenie Akcjonarjuszów z na- i weneryczne. 

| stępującym porządkiem dziennym: | 914” analizy krwi na syfilis. 

| 1) spangan pat i Haee] | Dla niezamożnych ustępstwo. 
,wienie bilansu i rachunku zysków i) i- 

; strat za 1914 — 1921 r., 2) prelimi- | od 9—11 i od 3—5 po południu. 


i narz na 1922 r., 3) wybory członków : 
| Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 4) po- | j / 
| większenie kapitału zakładowego dro- | W Rtomnicash, (i. Paradjalny) 
dą przeszacowania i drogą nowej grdynuje b. nacz. lekarz „Sociótó dn Donetz” 
| wolne wnioski. | Dr. med. Stanisław Borkowski 


, emisji akcji i 5) zmiana statutu i 6) | 
D UEN 

internista, akuszer | chirurg - traumatolog. 

portfel zawierający zezwole- 


| p 
Skradziono nie na kupno broni krótkiej 


za Ne 1991 z dn. 27 kwietnia, wydany przez 
Starostwo w Radomsku paszport wydany 
przez gm. Wielgomłyny, oraz kartę powo- 
łania wydaną przez P.K.U. w Radomsku, 
na nazwisko Franciszka Pietrzyka z Nie- 
dośpielina gm. Wielgomłyny.  Znalazca 
zwróei do gminy. 


"WSPÓLNIK 


| od 5-5 miljonów mkp , posza- 
| kiwany do dobrze prosperają- 
cego interesa. Zysk. wielki. 
Oferty przyjmuje Administra- | 
cja „Gazety Radomskowskiej“ 
dla „Pewna lokata*. 


a 


Str. 8. 


OA CE e 
Polska Dyrekcja Ubezpi 


LAA 


UBEZPIECZENIA FABRYCZNE: 
nieruehomości, ruchomośoi: towary, 
| urządzenia fabryezne. 
UBEZPIECZENIA ROLNE: 
ruehomości rolne, Inwentarz żywy, kreseeneja. 
UBEZPIECZENIA 0D GRADU. 


maszyny 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*—niedziela, 29 czerwca 1 zk 
euu ŻZZĄY ĘĄ 

. w 
eczeń Wzajemnych 
Dział (lbezpieczeń Dobrowolnych 


Skala oszaeowania-stosownie do porozamienia się 
opłat szacankowych nie pobiera się. 
Zgłaszanie wniosków, dotyczących powyższych 


abezpieczeń ~ bezpośrednio lab za pośrednictwem 


agentów. 


INSPEKTOR UBEZPIECZEŃ P.D. U w NOWORADOMSK. 


mw lica Brzeźnicka 


D JAGNOSTYCZNO - LECZNICZY 


GABINET RENTGENOWSKI 


Dr. Arnold Bram. Częstochowa 


== Ul. Kościuszki 1. 


PIIERSISI PIIP EEIEIE DIIIS OEE RREI 


TOTOLO LOOO OROSO EOR 


„BŁAWAT POLSKI“ | 
| 
| 


tel. 430. p 


Rynek 14 


! Kapy. Chustki. Firanki. Peńczochy. Etaminy. 
Odcinki na spednie | ubrania. Sztuczki na kamizelki. 
Płótna skautewskie. Alpaga. Podszewki. Nici i t. p. 
CENY FABRYCZNE. 
OTOS COLON TEO CTO OOOO OSO 
aa a E an NA | APBBREREBERBRESEDEBWEEEBEEBZEDEEEZESEEGĘ 
Zarząd Starszych Zgroma- Chwilowo skład w Radomska 
dzania Rymarsko-Siodla skiego 


Spółki Ake. browaru w Czę- 
t stochowie (dawniej K. Szwede) 

wzywa wszystkich Mistrzów 

na posiedzenie mające się od= 


jest nieczynny z powoda tego, 
iż narzacają mi przewóz ko- 

być d 2 lipca 1922 r. o godz. 5 lejowy, czego w kontrakcie nie 

2 po poł. w sprawach b waż- 

nych w Resarsie Rzemieśin. 


ma i na co w żaden sposób 
w Radomska ul. Kaliska 25 


EEBEEESBROBOREBEEBEEDOTZERZRZURZZE 


zgodzić się nie mogę, gdyż 
procent nie wystarczyłby na to. 
ZARZĄD = W. Wytrychiewicz 

AED OOOPAK SZDOOCZEKMZDÓ ZRERRESZCDREEBESREDBOSODEDESRORERROERESEEE i 

j portfel, zawierający i 

wydany « gminy Dmenin, | zginął oraz kartę demobilizaeyjną, wyda- | 

RE onna w śr. | NĄ przez Dowódz. Baona zapasowego 3 pp- | 

Bryczka a dane wonna y pa leg. w Ostrewcu, na nazwisko Jona Brasz- | 

spodarz. : | 


Z poważaniem 
Zingt paszport, na imię Wikiorji Tatarek, | różne kwity, | 
czyńskiego z Ostrowca, gm. Kobiele 
Redaktor i Wydawca Michał widerski 


R 7 dom W-go Szwedowskiego. 


A kak GZK. 


-Potrzebny 


mam z 
a OOO 


K 
R 


DOBRA OKAZJA! 


Sprzedam nierachomość z ob- 
szernym placem, z zabadowa- 
niami, magazynami it p. w 
centram miasta przy al. Kalis- 
kiej w Radomska, którą ebec- 
nie zamieszkuje Syndykat Rol- 
niczy. 
Bliższe szczegóły u właściciela 
posesji St  Szykalskiego al. 


Brzeźnieka przy torze kolejo- 
; wym w Radomska. 


kowal-mechanik kawaler z świa 
deetwami. Wiadomość browar 
parowy „Pociecha* Noworadomsk (Folwar- 
ki Miejskie.) 


Dr. Romuald Broniafowski 0:277, 
w Ciechocinku wilia „Andrzejówka” p. 
Kostrsowskiego, ul. Dębowa. 


p do robety haft biały i kolo- 
rzyjmaję rowy; zarazem udzielam lekcji 
haftowania na biało I w kolorach. Wiado- 
mość: ul. Bądowa X 1. 

l | } karta demobilizacyjna, wydana 
RĘ â przeż P.K.U. w Radomskn, na na- 


swísko Edwarda Lange z Zamościa. Znalaz- 
ca zwróci do Redakeji. 


Józef Safernus 
kt a 
UROWAŻNIENIA mom mirens, mężowi 
w dniu 25 kwietnia 1914 r., przed rejentem 


Sewerynem Żarskim w Piotrkowie, za N re- 
jestru 792 eofam, oraz ostrzegam, że zgod- 


LEAD 22 ZEEMÓRA KA A RZA, 
ma dwa listy do odebra- 
nia w urzędzie pocztowym, 


i nie z aktem w dniu 13 lutego 1914 r., przed 
| wymienionym rejentem za 
| nym, 
| wspólnego z zarządem lub administracją 
| dóbr ziemskich Zielęcin 


Ne 274 sporządzo- 
Michał Rezler niema zupełnie nie 


w obwodzie Nowo- 


, radomskim położonych: i należących wyłą- 


eznie do mnie i ktoby więc przedsięwziął 
jakiekojwiek tranzakcje handlowe z wy- 
mienionym moim mężem jako zarządzającym 
dobrami Zielęcin, uważane będą za nieważne. 


Marja Aniela Rezlerowa. 


Drukarnia Polska Henryka Kanciera w Radomsku. 


